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0 li k e e k e 
politykę gruntową i mieszkaniową. 

Uchwalona przez Sejm nowa Ustawa o ochronie lokatorów, otwie- 
ra w Polsce nową erę dla mieszkalnictwa, a -— ściśle mówiące — dla roz- 
budowy domów mieszkalnych. Nie chodzi nam ta o fakt, że podwyższenie 
stawek komornianych, które mają doprowadzić w krótkim czasie czynsze 
do wysokości przedwojennej, umożliwi właścicielom domów racjonalną go- 
spodarkę, — lecz o to, że otwiera się możliwość zainicjowania budowy 
domów przez gminy miejskie. — 

Możliwość ta nie wynika bezpośrednio z nowej Ustawy o ochronie 
lokatorów; wynika ona pośrednio z połączenia jej z dawniejszą Ustawą o 
rozbudowie miast, ogłoszoną w 1922 r. 

Czynnikiem łączącym obie astawy to miernik, według którego od- 
tąd oznaczać się ma wysokość komornego obecnego w porównaniu z. 
przedwojennem. 

Art. 19 ast. o rozbadowie przewiduje dla gmin miejskich prawo 
pobierania opłaty komornianej do wysokości 500 proe. od czynszu. płaco* 
nego w r. 1014, oczywiście w rublach, koronach lab markach niem. Do- 
póki współczynnik zamienny wynosił 1 rb, = 2.16 mp., dochody z tego ty" 
tała byłyby tak znikome, wobee dewalaacji marki z jednej strony i kosztów 
budowy z drugiej, że Ściąganie ich możeby się i nie opłacało. Dzisiaj gdy- 
by można było stosować zamiennik 1 rb. c= 2.66 zł, co przy obecnym 
kursie waloryzacyjnym daje 4.788,000 mkp. za 1 rb. przedwojennego, spra" 
wa przedstawiałaby się zupełnie inaczej. 

Oczywiście należałoby opłaty zastosować do komornego azgodnio" 
nego z normami obecnej astawy o ochronie lokatorów, oznaczając opłatę 
w granicach przewidzianych (do 300 proe. rzeczywiście płaconego komor" 
nego — po zastosowania nowej ust. o ochr. lok. — ) w art. 19, zależnie 
od lokala i zamożności lokatora, co oczywiście nie wyklacza możności, 
0 poc 79 skali, stosowania w wyjątkowych wypadkach i maximam+ 

Gdyby się tą drogą nie dało pójść, w każdym razie pozostaje w 
mocy Ustawa z 17. XII 1921 r. o zasilenia finansów miejskich, a w SZcze” 


Prenumerata: Miesięcz. Mr. 1.000.000.— 
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gólności jej dział lil-ci o podatku od nieruchomości i IV-ty od lokali. 
Skombinowanie oba ustaw byłoby pożądane, gdyż słaszną jest rzeczą, aby 
właściciel zbytkownego lokala — pałaca, willi i t. p. — znacznie większe 
poniósł ciężary na rzecz powiększenia ilości niezbędnych lokali mieszkal- 
nych, w mieście. 

Ustawa przewidaje również dla miast prawo pobierania podatku od 
niezabudowanych grantów w wysokości 1 proe. od teny szacanka, każdo- 
rocznie przeprowadzonego. 

Te dwa Źródła razem połączone mogą stanowić dla miast bardzo 
poważny dochód, który w myśl ustawy obracać należy li tylko na cele roz- 
badowy mieszkalnictwa. 

Chodzi więc oto, aby: 1) jaknajprędzej przystąpić do zrealizowania 
obu tych opłat, 2) zastanowić się, w jaki sposób najskateczniej je zużytko- 
wać, by spełnić cel ustawy, określony w jej art. 1, j. n.: 

„Gminy miejskie, w których rach budowlany jest w zastoju lab nie 
dostateczny i w których istnieje brak mieszkań, obowiązane są podjąć ak- 
cję, mającą na celu poprawę tych stosunków, w myśl postanowień objętych 
niniejszą astawą”; 

przyczem zadania gminy określa art. 4. 

1) dążenie do budzenia iniejatywy prywatnej w zakresie racha ba- 
dowlanego, 

2) rozpoczęcie ze strony gminy samodzielnej akcji badowlancj celem 
pomnożcnia liczby lokali mieszkalnych w gminie. 

Jasnem jest, że tak dla jednego jak i dla drugiego z powyższych 
punktów potrzeba pomocy materjalnej, bądź to w pieniądzach, bądź to w 
natarze, t. j. w postaci materjałów budowlanych lab gruntu. budowlanego, 
albo też jednego i drugiego. 

Pomoce pieniężną, jako pomoce dla tych, co chcą budować, przewida= 
je astawa .w postaci obligacyj, emitowanych przez gminę, opartych o gwa- 
rancję państwową, pod których zastaw P. K. K .P. vbowiązanaby była 
udzielać pożyczek; ze względu na okres sanacyjny skarbu państwa, sposób 
ten należy uważać za nieaktualny. 

Pomoce w materjałach, wtedy tylko miałaby rację bytu, gdyby spół- 
dzielczy rach budowlany tak się ożywił, a obrót tak się wzmógł, że zarząd 
miasta byłby w możności drogą silnego obrotu przy umiarkowanym zarob- 
ka, rozwinąć akcję samą sobie wystarczalną. W tym cela masiałyby 
współdzielnie być finansowo silne, a wówczas korzystanie z taniego krót- 
koterminowego kredytu, przy nabywaniu materjałów po tańszych cenach, 
opłacałoby się im. 

Pozostaje jeszcze pomoe w postaci udzielania gruntów, o czem por 
mówimy w dalszym ciągu. 

Dla ożywienia ruchu budowlanego pozostaje więc tylko rozpoczęcie 
ze strony gminy samodzielnej akcii budowlanej. Tatej znowa otwierają się 
dwie drogi: albo, w myśl ustawy (art. 8), dokończyć przerwaną budowę do= 
mów, rozpoczętą przez prywatnych właścicieli, odbudować domy stojące 
pastką, i zabudować pustką leżące obce place, albo też budować nowe do= 
my na własnych terenach. 

Pierwsza alternatywa jest możliwa dopiero po upływie wyznaczo- 
nych właścicielom terminów preklazyjnych i azyskania orzeczenia wywłasz- 
czeqjowego od właściwych sądów pokoju. 

Niestety brak tataj rozporządzenia wykonawczego. Ponieważ jed- 
nak takie rozporządzenie może być w każdej chwili ogłoszone, zadaniem 
gminy jest wydać zawczasu odnośne nakazy. 

Miasto Łódź akcję tę już rozpoczęło i wydano jaż sporo nakazów 
tak dla banków i kin (art. 5), jak i dla właścicieli niedokończonych domów. 
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Po upływie terminów preklazyjnych — na tych terenach, lab też w każdej 
chwili na własnych terenach będzie mógł zarząd miasta przystąpić do ara- 
chomienia samodzielnej akcji budowlanej. 

Tataj znowu nasuwają się dwa sposoby finansowania: albo bezpo» 
Średnie ażycie fandaszów uzyskanych z opłaty komornianej I z podntka od 
niezabudowanych grantów, albo dążenie do nawiązania stosunków z obce- 
mi kapitałami, któreby akcję bezwątpienia taniej, szybciej i sprawniej 
przeprowadziły na rachunek miasta lab prywatnych spółdzielni, pod gwa- 
rancją miasta; w tym wypadku dochód z opłaty komornianej i podatków 
od placów niezabudowanych słażyćby mógł jako podkład gwarancyjny opro- 
centowania i amortyzacji. Oczywiście umowa masiałaby być tak zawarta, 
aby wysokość komornego nie doprowadziła do paskarstwa mieszkaniowego. 

Polityka inieszkaniowa miasta masiałaby być tak kierowaną, aby 
budować przedewszystkiem kolonje urzędnicze i robotnicze, oraz objekty 
opieki społecznej — Schroniska, domy wychowawcze i t. p. — przyczem 
zwolniłoby się kolejno zajęte na te cele prywatne domy mieszkalne. 

Powyżej wspominaliśmy o tem, że budującym może być udzielona 
pomoc w postaci placów badowlanych. Sposób ten przewidaje ustawa, jest 
on oczywiście zależny od ilości placów, posiadanych przez miasto. Politykę 
gruntową należy prowadzić bardzo roztropnie, tem oględnej, im mniej mia- 
Sto posiada grantów. W tem położenia znajdaje się Łódź, gdzie w obecnych 
granicach administracyit:"n ilość placów badowlanych miejskich wyraża 
Się cyfrą poniżej 1 vrar. ogólnego obszaru miasta, wynoszącego 5875 Ha. 


Miasto rozd: io już jewną ilość placów różnym spółdzielniom, zrze” 
Szeniom it. p. Zapłsta nestąpiła dopiero w jednym. wypadka. Za sprzedane 
2 morgi grantu w m:eście, kapiono 8 na peryferji już poza granicami ad~ 
ministracyjnemi :viasta. Gdyby w każdym wypadku można było tak po- 
Stąpić, politykata nie byłaby złą, przeciwnie; należy bowiem iść w kieranka 
odśrodkowym, dążąc do stworzenia prawidłowych, zdrowotnych ośrodków 
mieszkalnych o typie miasta ogrodu, poza obrębem dasznego i niezdro= 
wego grodu .iabrycznego, jakim jest nasze miasto. 

Zrzeszenia i współdzielnie chciałyby znaleźć się w obrębie miasta, 
zc względa na różne adogódnienia kaitaralne, już w niem istniejące, jak 
Oświetlenie, tramwaj i t. p., jest to jednak niemożliwe z powoda braka 
Odpowiednich terenów, te zaś, które są, należy zarezerwować dla celów ba 

Ownietwa publicznego, szkolnictwa i t. p., a rzeczą zarządu miasta bę- 

zie wprowadzić do nowo powstałych ośrodków życia, wszelkie arządze” 
nia użyteczności publicznej. 

.- , W tym celu przy opracowania pod względem technicznym kolo- 
Nizacji inieszkalnej należy również opracować plan urządzeń ażyteczności 
publicznej i objąć je razem w pianie finansowym. 

Reasumując, polityka budowlano-grantowa miasta powinna: 

1. Nie wyzywać się grantów w mieście, a w razie konieczności 
tylko za natychmiastową zapłatą. 

2. Intensywnie nabywać granty: 

a) w mieście, skoro tylko ogłoszone zostanie rozporządze” 
nie wykonawcze o wywłaszczenia. 
iörmi „b) poza miastem, na mocy już obowiązującej astawy o re= 

mic rolnej, w sferze interesów miejskich (art. 26), które to granty nabywa się 
pO CENIE O 50 proc. niższej od ceny obowiązającej w danej okolicy, 

, 2. Opracować racjonalny plan kolonizacji mieszkaniowej, typa 
miasta — ogrodu, z awzględnieniem wprowadzenia arządzeń użyteczności 


publicznej, tak dla celów własnej akcji, jak i prywatnych współdzielni lab 
osób pojedyńczych, > ! A ść i i 
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4. Pobierać opłaty komorniane i podatek od niezabadowanych 
grantów, przeznaczone wyłącznie dla celów rozbudowy miasta, 

5. Rozpocząć samodzielną akcję budowlaną, opartą finansowo o 
źródła, wskazane w p. 4.— 

Często zdarza się, że właściciel domu chciałby przystąpić do nadba- 
dowy lab rozbadowy, jednakowoż nie może tego askatecznić, gdyż masiał- 
by delożować kilka lokatorów, czego ma nie wolno. 

Rzecz stałaby się możliwą, gdyby można było lokatorów tych na 
czas budowy przenieść do innego lokala. i 

W tym cela pożądane było by wybadować prowizoryezne baraki, 
dla pomieszezenia delożowanych na czas budowy. Oczywiście — masiałby 
właściciel, korzystający z tego ułatwienia, zapewnić tym dawnym swym 
lokatorom — po akończenia budowy — mieszkanie, na dawnych warankach, 
zawarowanych ustawą o ochr. lok., gdyż nowe budowie tejże ustawie nie 
podlegają. 

Rzecz masiałaby być ajęta specjalnym statatem, normającym rów- 
nież komorne w barakach miejskich. *) 


+) Ze względu na to, że rozmaite spółdzielnie zbierają składki na cele mieszkalnictwa, które to składki 
muszą być gdzieś ulokowane, pożądane byłoby wobec stabilizacji waluty powołać do życia miejską Kasą 
Oszczędności, która mogłaby się stać dźwignią akcji budowlanej. Kasy takie prosperowały przed wojną na za- 
ehodzie, z wielkiem wogóle powodzeniem i korzyścią dla miast, Dział lombardowy stanowiłby wielką dorażną 
pomoc dla biednej pracującej ludności fabrycznej, jak to było np. w Białej przy Bielsku (Uw. aut.) 


Gospodarka finansowa m. st. Warszawy. 


Prasa warszawska podaje następujące wyjaśnienia |dr. Lud- 
wika Zielińskiego, prezesa Komisji Finansowo—Budżetowej: Rady 
Miejskiej m. st. Warszawy, dotyczącej gospodarki finansowej 
stolicy. 


Samowystarczalność finansowej gospodarki miejskiej jest tylko mo- 
żliwa przy jednym systemie podatkowym, t. į. opodatkowaniu .źródeł do- 
chodowych Państwa i samorządu. Ten system przewidziany jest w $ 69 
naszej konstytucji. Tymczasem Rząd ciągle traktuje sytuację, jako  prowi- 
zoryczną, i nie decyduje się na opracowanie takiej zasadniczej ustawy, lecz 
posiłkuje się ustawami prowizorycznemi., W grudniu 1921 r. wydana zo- 
stała Ustawa o tymczasowem zasileniu finansów komunalnych, a 11 sierpnia 
1923 r. Ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych. Pierw ' 
sza była tylko wyliczeniem kilku żródeł dochodowych, jakie Rząd wskazy- 
wał samorządom, a druga jest próbą nakreślenia całokształtu systemu fi- 
nansów komunalnych. Ustawa z 11-go sierpnia 1923 r. opiera 'się na sy- 
stemie jednolitości źródeł podatkowych Państwa i samorządów, t. j. bądź 
na dodatkach do podatków państwowych, bądź na udziale w tych podat- 
kach. Myślą przewodnią tej ustawy tymczasowej było to, że Państwo za- 
biera dla siebie wszystkie główne dochody i cząstkę z nich oddaje samo- 
rządzom. Rzeczą jasną jest, że zdrowa jest tylko pierwsza koncepcja, wy- 
rażona w poprzedniej ustawie, opierająca się na rozgraniczeniu Źródeł do- 
chodu Państwa i samorządów, gdyż ona tylko pozwala na samodzielne 
rozbudowanie systemu podatków komunalnych, uwzględniając potrzeby 

min. 

5 Tymczasem Ustawa obecna zastrzega dla Państwa wszystkie głów- 
ne źródła dochodu, zarówno w dziedzinie podatków pośrednich, jak i bez- 
pośrednich, a nawet w nakładaniu podatków konsumcyjnych, co do któ- 
rych miasta miały przedtem swobodę i na których właśnie opierały się 
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finanse gminy. Dzisiaj samorządy mają tylko pewien udział w tych podat- 
kach, przyczem pobór i wymiar należy do organów skarbowych. 

Obecnie główne źródła dochodowe miast są następujące: 

a) udział 80 proc. (dla Warszawy 40 proc.) w podatku dochodo- 
wym. 

b) udział w podatku obrotowym w wysokości 0,5 proc. od obrotu, 


c) udział 15 proc. w podatku państwowym od spożycia i 30 proc. 
w podatkach od alkoholu. 


Wyliczone udziały w podatkach państwowych pokrywają zaledwie 
część niezbędnych wydatków miejskich i miasta zmuszone są szukać innych 
źródeł podatkowych. Spotykają się więc tutaj z całym szeregiem ograni- 
czeń rzeczonej Ustawy. 

Z poważniejszych podatków są dla miast dostępne tyłko dwa, 
mianowicie: podatek lokalowy i podatek od widowisk i'zabaw.. Pozatem po- 
zostają tylko drugorzędne źródła podatkowe, raczej o charakterze opłat, 
jak np. od gazu, wody, telefonów, pojazdów, koni, samochodów, służby 
domowej i t. p. Nie można się dziwić, że zarządy miejskie, szczególnie sto- 
licy Państwa, mającej olbrzymie potrzeby, zmuszone są uciekać się do róż- 
nych, nawet nieracjonalnych z punktu widzenia teorji podatkowej i słusz- 
ności podatków, byleby tylko związać koniec z końcem i mieć dostatecz- 
ne fundusze na najpotrzebniejsze wydatki miejskie. 

Specjalnie co do Warszawy należy przyjąć pod uwagę i tę oko- 
liczność, że zakres działania dzisiejszego samorządu miejskiego i dawnego 
Magistratu rosyjskiego przedwojennego, jest wielokrotnie większy, gdyż 
cały olbrzymi budżet szpitalnictwa i dobroczynności publicznej przed wojną 
nie obciążał miasta. Wówczas była oddzielna Rada Dobroczynności Publicz- 
nej o charakterze państwowym, która nie miała nic wspólnego z Magistra- 
tem. Również teatry były rządowe, a nie miejskie. Obecnie sam budżet 
Opery w bieżącym roku sprawozdawczym przewiduje deficytu około 3 
tryljonów marek. Inne teatry osiągną równowagę tylko w ten sposób, że 
„Rozmaitości“ dadzą według przewidywań budżetowych niewielki deficyt, któ- 
Ty pokryją wpływy teatru „Letniego“. 

„, Tymczasem dawniej źródła dochodowe były proste i obfite. Przy 
budżecie bowiem 12 miljonów rubli, jeden podatek od nieruchomości, łącz- 
nie z innemi dodatkami, dawał miastu 7 i pół miljona rubli. Ponieważ zaś 
tramwaje przynosiły przeszło miljon rubli, pozostało zaledwie 30 procent 

udżetu do pokrycia z innych źródeł dochodowych. Dziś natomiast poda- 
tek od nieruchomości z powodu ustawy o ochronie lokatorów nie daje nic, 
a zakres działania gospodarki miejskiej wzrasta znacznie. f 


baz? Dalszem wreszcie utrudnieniem dla sańhorządów miejskich do uło- 
zenia budżetu, opartego na samowystarczalności, jest niemożność oblicze- 
nia i uzyskania od Rządu informacyj, co do przewidzianego wpływu z ty- 
tułu dodatków do podatków państwowych, które są pobierane przez Rząd 
|! wypłacane z dużem opóźnieniem samorządom. Do tej chwili ani Rząd, 
a gminy nie są zorjentowane, ile dadzą w ciągu roku podatki: obrotowy, 
ochodowy j od spożycia; te trzy źródła, na których opierają się finanse 
Państwowe i komunalne. Samorządy otrzymują tylko od Rządu zaliczki na 
poczet tych dodatków, bez wyliczenia i bez uprzedzenia, na ile jeszcze mo- 
SREB Przyczyną tego zjawiska jest brak wiarygodnej statystyk 
nego M oeie w końcu muszę, że z chwilą doprowadzenia do pomyśl- 
e itatu akcji sanacyjnej skarbowej ogólno-państwowej, poprawią się 
nocześnie znacznie i finanse samorządowe. 
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Ponieważ kredyt będzie wówczas łatwiejszy, umożliwi to zaciągnię- 
cie pożyczek zagranicznych, potrzebnych dla przeprowadzenia całego sze- 
regu niezbędnych wprost inwestycyj miejskich, na które obecnie nie ma 


odpowiednich funduszów, oraz 


jennego stanu. 


Dział sprawozdawczy. 


Protokół 
10 (Il sesji) posiedzenia Rady 
Miejskiej. 
Łódź, dn. 13 marca 1924 r. 
Komplet radnych: 74, obecnych radnych: 66. 


Komplet członków Magistratu: 11, obecnych 
ezłonków Magistratu 10. 
Posiedzenie otworzył o godz. 8 minut 


10 wieczorem Prezes 
Fichna, w obecności quorum Rady (76 człon- 
ków), zaprosiwszy do stołu  prezydjalnego 
radrych-sekretarzy W.Credową i K. Dworzniec- 
kiego, oraz dyrektora Biura Rady Miejskiej, 
p. P. Rundo, do prowadzenia protokółu. 


Rady Miejskiej dr. B. 


Przyjęto do wiadomości: 


1. Krótkie zapytania wzgl. odpowiedzi: 

1. Odpowiedź Prezesa Rady Miejskiej na 
zapytanie r. Zuberta, zgłoszone na posiedzeniu 
Rady w dniu 6 b. m. — p. 2a —: Na posie- 
dzeniu Prezydjum Rady Miejskiej rzeczywiście 
zapadła uchwała w przedmiocie wysłania spe- 
„cjalnej delegacji celem wręczenia dyplomu ho- 
norowego Dyrektorowi Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy przy Lidze Narodów. Prezes zazna- 
eza, że nie będzie komunikował szczegółów, 
gdyż sprawa ta jeszcze nle została całkowicie 
omówiona. 

2. Odpowiedź ławn. Bednarczyka w imie- 
niu Magistratu na zapytanie r. Rode, zgłoszone 
na posiedzeniu w dniu 6 b. m. — p. la —: w 
sprawie powyższej Magistrat zwrócił się do 
Komisarjatu Rządu celem zabezpieczenia wska- 
zanej miejscowości od zanieczyszczania rzez 

zwózaę śmieci. Obecnie w miejscu tem utwo- 
= rzono stały posterunek policyjny. 

3. Odpowiedź w.prez, Groszkowskiego w 
imieoiu Magistratu na zapytanie r. Waszkiewi- 
cza, zgłoszone na posiedzeniu Rady w dniu 6 
b. m. — p. 4a —: Rada Miejska na posiedze- 
piu w dniu 17. I. 24 r. na wniosek Magistratu 
M 2 z dnia 2. I. 24 r. uchwaliła, opierając się 


doprowadzenie 
skiej, opartej na zasadzie samowystarczalności, do normalnego, 


całej gospodarki miej- 


przedwo- 


na art. 21 (ustęp 2) ustawy z dnia 11.8. 23r. 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komu- 
nainych, wprowadzić 500%/,-wy podatek na cele 
inwestycyjne szkolnictwa do przewidzianego 
ostatnio cytowaną ustawą 0,50/,-go podatku 
komunalnego od obrotu (przemysłowego). 

Wydział Podatkowy powyższą uchwałę 
wraz ze szczegółowo umotywowanym memo- 
rjałem przesłał 20. II. 24 r. za pośrednictwem 
Wydziału Prezydjalnego do Województwa Łódz- 
kiego z prośbą o skierowanie w drodze instan- 
cji do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych do 
zatwierdzenia. Dotychczas w sprawie "pomie- 
nionej uchwały Rady Miejskiej władze nadzor- 
cze nie udzieliły żadnej odpowiedzi. 

4. Odpowiedź ławnika Folkierskiego w 
imieniu Magistratu na zapytanie r. Rapalskiego. 
zgłoszone na posiedzeniu Rady w dniu 6 b. m. 
p. 5a: Sprawa ta była na posiedzeniu komisji 
stałej dla zakupu gruntów, jednakże komisja ta 
nie powzięła ostatecznej decyzji z następują- 
cych powodów: nie dostarczono żadnych da- 
nych, dotyczących ilości członków i siły finan- 
sowej towarzystwa, nie przedstawiono* również 
statutu. Po otrzymaniu odpowiedzi na powyż- 
sze zapytania, sprawa bedzie załatwiona na 
komisji, a następnie przedstawiony wniosek 


! Magistratowi. 


5. Odpowiedź w.prez. » Wojewódzkiego w 
imieniu Magistratu na zapytanie r. Praszkiera, 
zgłoszone na posiedzeniu Rady w dn. 6 b. m. 
p. 8a, oraz w związku z tym rr. Rapalskiego 
i Nowackiego w dniu dzisiejszym: Oddział Wo- 
dociągów i Kanalizacji ma do spełnienia wła- 
ściwie dwa zadania: jedno z nich to prace 
techniczne przy sporządzaniu planów kanaliza- 
cji i wodociagów oraz rozwinięcie i dostosowa- 
nie tychże do obecnych warunków technicznych 
i rozwoju miasta, — a drugie — finansowanie 
całej sprawy. Pierwsza Sprawa jest w zupeł- 


„ności zależna od miasta i zarząd miejski robi 


wszystko, co jest w jego mocy. 

Gdy obecn; Zarząd Miejski objął urzędo- 
wanie znalazi pizcy mniej więcej w tem samem 
stadjum, w jakiem były sporządzone przez inż. 
Lindley'a, znaczy się w roku 1909. Plany by- 
ły w szczegółach opracowane, obecnie jednak 
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licząc się z postępem techniki oraz rozwojem 
miasta, wszystko to należy wziąć pod uwagę; 
plan Lindley'a nie może być bez poważnej 
korektywy utrzymany. . 

Widząc, że w Wydziale Kanalizacji i Wo- 
dociągów niema człowieka o szerszym  poglą- 
dzie, Magistrat zmuszony był prz jąć inż. prof. 
Wróblewskiego, jakoteż zaangażować szereg in- 
żynierów i techników, którzy pracę w swoje 
ręce wzięli. 

Prace prowadzone w kierunku rozwinięcia 
planu Lindley'a mają na celu: 

1. wąączenie do projektu nowoprzyłączo- 
nych i przewidywanych do przyłączenia w 
przyszłości dzielnic, 

2. skorygowanie maksymalnej gęstości za- 


ludnienia na podstawie wyników ostatnich spi- 
sów lud. „ści, 


3. ustalenie normy przewidzianego zapo- 
trzebo sania wody dla celów gospodarcądych i 
wyjaśnienie wysokości zapotrzehowania i zu- 


życia wody przez zakłady przemy.łowe i ką- 
pielowe. 


4. skorygowanie przejętego przez inż. 
Lindiey'a obliczenia ilości opadów atmosferycz- 


nych, odprowadzanych kanałami i zwiększenie 


liczby burzowców. 

5. dostosowanie ukształtowania sieci wo- 
dociągowej i kanalizacyjnej do planu regulacji 
miasta, 

6. opracowanie normalnej armatury sieci. 

7. przerobienie stacji ¿oczyszczania ście- 


ków w myśl wymagań Ministerstwa Robót Pu- 
blicznyc A i 


8. opracowanie nowych kosztorysów z 
uwzględnieniem wprowadzonych zmian i obec- 
nych konjunktur rynku. 

Większość powyższych prac została rozpo- 
Częta i jest prowadzona w chwili obecnej w 
PrzyŚpieszonym tempie. 

| Obecnie Zarząd Miasta stoi na tym punkcie 
Widzenia, że w żadnym wypadku nie może per- 
traktować z kimkolwiek o budowę, póki nie wie, 
czego chce i nie wie, jakie plany posiada. Je- 
steśmy tego zdania, że plany muszą być przez 
inżynierów miejskich wykonane w szczegółach 
i wtedy na podstawie naszego kosztorysu bę- 


dziemy pertraktowali o sfinansowanie tych- 


spraw, Prace te obecnie idą w pełnem tempie 
SRA ais że do połowy lipca będziemy 
Paa e: zmodernizowany plan Lindley'a. 
SARI ao] oko RE Ró 

y- Projekt Lindley'a przewiduje 
3 sposoby załatwienia tej *sprawy: czerpanie 
wody z Pilicy w pobliżu Tomaszowa, czerpa: 
nie z tej samej Pilicy koło Sulejowa i z głę- 
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bokich studzien. Oddział Kanalizacji stoi na 
tym gruncie, że z tych 3-ch alternatyw kwe- 
stja wiercenia głębokich studzien jest ze wzgle- 
dów technicznych najmniej aktualna, albowiem 
dla zbadania gruntu potrzeba byłoby 2-letnich 
studjów i dużych nakładów pieniężnych, pizy- 
czem wiercenie studni w jednem miejscu nie 
dowodzi jeszcze, że w odległości 10 metrów 
będą te same rezultaty. Trzebaby poświęcić 
olbrzymie kwoty na to, żeby w -konsekwencji 
przyjść do przekonania, że sprawa nie przed- 
stawia się dobrze dla miasta. Na  zasasadzie 
tego smutnego doświadczenia zachodniej Euro- 
py Magistrat przyszedł do przekonania, że za- 
silenie Łodzi wodą za pomocą głębokich stu- 
dzien należy traktować jako rzecz nierealna. 
Natomiast Oddzial Kanalizacji i Wodociagów 
zatrzyma się nad projektem czerpania wody z 
Pilicy koło Tomaszowa. W.prez. Wojewódzki 
zaznacza, że przedtem nim ostatecznie Wy- 
dział zatrzymał się nad tym problemem, jesz- 
cze wczesną wiosną zamierza przeprowadzić 
dodatkowe badania hydrogeologiczne dorzecza 
rzeki Bzury. Ta alternatywa była przez Lind- 
ley'a pominięta. Wydział Kanalizacji i Wodo- 
ciągów mie przesądza rezultatu tych badań, 
uważa jednak, że obowiazkiem jest zbadać 
wszystkie możliwości. 


Co się tyczy czerpania wody z Pilicy w 
okolicy Tomaszowa, to sprawa ta nie wstrzy- 
muje ogólnych wewnętrznych prac kanalizacyj- 
nych, które są w dalszym ciągu prowadzone. 
O ile uda sie ustalić, że czerpanie z dorzecza 
Bzury jest możliwe, koszt zmniejszyłby się 
znacznie, gdyż skróciłoby to o ?/; długość ru- 
rociągów. 


Przechodząc obecnie do kwestji finansowej: 
w.prez. Wojewódzki zaznacza, że poprzedni 
Magistrat zawarł umowę-opcję z tow. Alme- 
riense de Riegos. Z szeregu wystosowanych 
listów oraz otrzymanych odpowiedzi, Magi- 
strat nie otrzymał odpowiedzi na najważźniej- 
sze zagadnienia, z czego wywnioskował, że ci 
panowie zawarli umowę-opcję nie dlatego, żeby 
budować kanalizację w m. Łodzi, ale żeby na 
tem pośrednictwie zrobić dobry interes. Do- 
póki sprawa finansowa kanalizacji i wodocią- 
gów nie przedstawia się jako dobry finansowy 
interes, dotąd ci panowie milczą w sprawie 
zasadniczej dla Łodzi. Umowa jest tak nie- 
szczęśliwie sformułowana, że aczkolwiek jest 
termin na przedwstępne studja i po skończeniu 
ich na zawarcie umowy, jednakże środkowego 
terminu niema, umowa jest więc bezterminowa 


Zarząd Miejski stanął jednakowoż na gruncie, 
że Tow. Almeriense de Riegos nie spełniło 
warunku, gdzie jest mowa o terminie 14-dnio- 
wym. Byli wprawdzie w maju zeszłego roku 
dwaj inżynierowie, którzy objeżdżali teren i 
odjechali, od tego czasu jednak więcej ich nie 
widziano. Zarząd miasta stoi na tym gruncie, 
że to nie jest prowadzenie wspólnych studjów 
i że to w żadnym wypadku nie może być za 
nie uważane. Zarząd Miejski wystosował do 
Tow. Almeriense de Riegos pismo, które powró- 
ciło nie odpieczętowane, bo poczta paryska, 
która znana jest ze swojej sprawności, nie zna- 
łazłszy urzędowego lokalu tego towarzystwa, 
list zwróciła. Otóż w związku z tem już obe- 
cnie wysłane zostało rejentalne wezwanie. Za- 
rząd Miejski zwrócił się do Województwa, żeby 
oficjalną drogą wezwanie rejentalne przesłało 
z postawieniem w zwłoce w ciągu 10-ciu dni. 
Zarząd Miasta uważa, że ci panowie, nie pro- 
wadząc dostatecznych studjów, narażają miasto 
na poważne straty i z tego powodu stawia ich 
w zwłoce i gdyby w ciągu 10-ciu dni nie ra- 
deszło wyjaśnienie, miasto ma prawo poszuki- 
wać strat i szkód, które poniosło. Ze względu 
na sprytne Skopkretyzowanie umowy Zarząd 
Miejski, nie chcąc się narazić na koszty, prag- 
nie umowę tę obalić, obawiając się narazie za- 
wrzeć inna umowę z innem towarzystwem. 
Rzecz tę należy przeprowadzić ostrożnie, tak, 
żeby Tow. Almeriense de Rigos nie mogło 
zgłosić żadnych pretensyj. Co się tyczy wido- 
ków na realne sfinansowanie, to sprawa ta za- 
leży od ogólnych korjunktur. Jak wiadomo, 
Rząd Polski, kiedy się starał o pożyczkę zagra- 
niczną, spotykał się z bardzo wielkiemi tru- 
dnościami i dlatego również I sfinansowanie tej 
spiawy przedstawia się dość trudno. Była ona, 
według posiadanych informacyj, w końcu prze- 
szłego roku wprost niemożliwą do sfinansowa- 
nia. Obecnie w związku z saracją poprawiły 
się stosunki finansowe w Polsce, zaufanie za- 
granicy będzie wzrastało, procenty będą się 
zmniejszały i w ten sposób warunki do sfinan- 
sowania, możliwe dla miasta, będą się powięk- 
szały. Zarząd Miejski stoi na stanowisku, że 
sprawę tę, czy to w drodze uzyskania poźycz- 
ki zagranicznej, czy teź drogą utworzenia kon- 
sorcjum, w którem miasto będzie partycypować, 
należy przeprowadzić jaknajrychlej, nawet ko- 
sztem największych ofiar. W.prez. Wojewóddz- 
ki zaznacza, źe Zarząd Miejski ze względu na 
smutne doświadczenie innych miast, konkursu 
na budowę kanalizacji i wodociągów ogłaszać 
nie będzie, na taniość nie poleci a dbać bę- 
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dzie o to, żeby roboty wzięło powaźne przed- 
siębiorstwo wzgl. konsorcjum, które mogłoby 
dać miastu wszelkie gwarancje. Stanowisko 
miasta w stosunku do tow. Almeriense de 
Riegos jest jasne. To mie jest konsorcjum do 
budowy, tylko do pośrednictwa. Towarzystwo 
to wykazało się w ciągu blisko roku komplet- 
ną bezczynnością, zmarnowało dużo drogiego 
Czasu. Ze względu na przesłanie rejentalnego 
wezwania należy przypuszczać, źe sprawa ta 
niedługo zostanie zlikwidowana. Jeżeli chodzi 
o stosunek do tow. Batignolles, to Zarząd mia- 
sta nie mógł nic formalnie przeprowadzić, gdyż 
jest związany z tamtem towarzystwem. Póki 
ta rzecz nie będzie rozwiązana, stosunków z 
innemi firmami zawiązywać nie moźna. 

W dalszym ciągu swych wywodów wice 
prez. Wojewódzki, stwierdza, źe fachowców- 
specjalistów, którzyby mogli sprawę poprowa- 
dzić, jest niestety w Polsce : bardzo niewielu. 
Pomiędzy nimi jest parę sił powaźnych, które 
pracowały przedtem dla obcych. Jest prof 
Wróblewski, który ma za sobą dwadzieścia kil- 
ka lat pracy w dziedzinie kanalizacji i wodo- 
ciągów. Jest to były naczelny inżynier kanali- 
zacji i wodociągów Petersburga; ma za- sobą 
szereg naukowych prac w tej dziedzinie. 1 z tego 
względu nazwiska, które są znane bliźej, a których 
się za pomocą konkursów nie dowiaduje, a tyl- 
ko w źyciu fachowem są znane, poniewaź to 
są nazwiska znane i uznane w świecie nauko- 
wym, pomiędzy temi nazwiskami. które mogli- 
śmy pozyskać, to było tylko to jedno. Poza- 
tem, jeźeli chodzi o specjalistów, to wszystkich 
tych fachowców moźnaby na palcach u jednej 
ręki policzyć. Następnie jedynie będa wezwa- 
pi przez zarząd miasta ludzie de  opinjowania 
o planach, z chwilą, kiedy te plany będą zro- 
bione. W skład tych specjalistów wchodzą m. 
in. tacy ludzie, jak prof. Radziszewski i inź, 
Szenfeld, którzy zaopinjują, czy w danym 
wypadku poglądy naszych inżynierów, stojących 
na czele, są dobre, czy teź nie i wtenczas bę- 
dziemy mogli ostatecznie tę sprawę załatwić. 
Sprawy te zresztą będą jeszcze szerzej trakto- 
wane na najbliźszem posiedzeniu Komisji dla 
spraw kanalizacji i wodociągów i zreferowane 
fachowo i szeroko przez inżynierów, którzy 
stoją na czele Wydziału. 

6. a) r. Garlińskiego, źe w zeszłym tygo- 
dniu do lecznicy dla ;niezamoźnych ctorych 
zwróciła się matka z córką i zakomunikowała, 
źe z powodu drogich wpisów zmuszona była 
wycofać swoją córkę ze szkoły i umieścić ją 
w szkole powszechnej. Córka ta po 4 dniach 
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pobytu w szkole powszechnej przyszła do domu 
z zaraźliwa chorobą oczu. R. Garliński zapy- 
tuje Magistrat, co w tym względzie zamierza 
uczynić i czy ten fakt jest mu wiadomy, 

b) odpowiedź przewodniczącego, źe Magi- 
strat udzieli wyjaśnień na następnem posiedze- 
niu Rady Miejskiej. 

7. a) r. Schweiga: W Ne 11 „Dziennika 
Zarządu m. Łodzi* czytamy w dziale „Ruch 
służbowy", źe w ciągu miesiąca stycznia zwol- 
niono 10 osób z powodu redukcji personelu, i 
na tej samej stronicy, tylko trochę wyżej, czy-* 
tamy, źe zaangaźowano w tym samym miesią* 
cu 9-ciu urzędników. R. Schweig prosi o wy- 
jaśnienie, jak wygląda redukcja i czem tłuma- 
czy się, źe z jednej strony zwalnia się, z dru- 
giej — przyjmuje się taką samą ilość praco- 
wników. 

b) odpowiedź prez. Cynarskiego, źe, jak 
widać z M 11 „Dziennika Zarządu m. Łodzi” 
zwolnionych zostało 9 osób z powodu redukcji, 
zaś jedna osoba na własne źądanie. Z tych 
9-ciu osób kilka zwolnionych jest z Urzędu 
Mieszkaniowego, który jest w stanie likwidacji 
i który w ciągu miesiąca będzie zlikwidowany; 
pozostałe są z Wydziału Handlowego, który 
obecnie o kilka osób zmniejszył swój personel, 
i z Wydziału Statystycznego, gdzie dwie siły 
pracowały chwilowo, jako djetarjusze i zostały 
zwolnione. Co siętyczy nowo-zaangaźowanych, 
to w miesiącu styczniu zostało zaangaźowa- 
nych 9 osób; z nich p. Stułkowski i p. Lazarek 
są inźynierami i są zaangaźowani do Wydziału 
Wodociągów i Kanalizacji jako specjaliści, na- 
stępnie p. Mayer Aleks. był zwolniony z Wy- 
działu Budownictwa, a następnie, poniewaź 
Okazało się, źe rodzina jego jest w krytycznej 
Sytuacji, i że pracuje długo w Magistracie, zo- 
stał powtórnie zaangaźowany do innego Wy- 
działu, Następnie w Głównej Kasie Miejskiej 
zostało dwóch pracowników zaangaźowanych na 
skutek tego, źe dwaj urzędnicy Głównej Kasy zo- 
stali wzięci do wojska, zaś Kasa powinna mieć 
zawsze od powiednią ilość urzędników. 

8. a) r. Schweiga: ze względu na to, że 
` Jak wiadomo, teraz odbyóa się redukcja sił 
nauczycielskich, r. Schweig zapytuje Wydział 
Oświaty, czy redukcja ta nie odbije się ujemnie 
na Szkolnictwie łódzkiem i jeżeli tak, co Wy- 
dział Oświaty i Kultury wzgl. reprezentanci 
miasta w Radzie Szkolnej uczynili, żeby zapo- 
biec tej redukcji, albo tak ją sformułować, żeby 
szkodliwie na interesach miasta się nie odbiła. 

b) odpowiedź ławn. Hajkowskiego w imis- 
niu Magistratu, śe nie wie o jakie szkoły cho- 
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dzi, czy o szkoły powszechne. Sprawa zwal- 
niania ewentl. angażowania nauczycieli naleźy 
do państwowych władz szkolnych. Jeżeli cho- 
dzi o stanowisko miasta, to moźe ono przez 
swych przedstawicieli poczynić kroki w Radzie 
Szkolnej, ale o tem Radzie Szkolnej ani jemu 
nie wiadomo. 

9. a) r. Schweiga, że była wiadomość w 
gazetach o nieprzyjmowaniu grużliczych cho- 
rych do szpitala na Drewnowskiej. Na to Ma- 
gistrat bardzo dyplomatycznie w sprostowaniu 
odpowiedział, że na Drewnowskiej niema od- 
działu dla grużliczych. Ale faktem jest, że nie. 
przyjmuje się z powodu redukcji personelu do 
Szpitala w Radogoszczu. R. Schweig zapytuje 
więc, czy w rzeczywistości ograniczona przyj- 
mowanie chorych do szpitali miejskich. 

b) odpowiedź ławn. Joela w. imieniu Ma- 
gistratu, że faktycznie do szpitala przy ulicy 
Drewnowskiej, jako do szpitala czysto chirur- 
gicznego, chorzy na gruźlicę nie są przyjmo- 
wani. Mógł zdarzyć się fakt, że nie przyjęto 
chorego do jednego z oddziałów szpitala na 
Radogoszczu i św. Aleksandra, jednakże tylko 
wskutek chwilowego przepełnienia, nie wyklu- 
cza to jednak, że za parę dni miejsca znowu 
znowu będą wolne, wówczas wszyscy, wyczeku- 
jący na miejsca, zostaną przyjęci. 

10. a) r. Białera: wobec tego, że wkrót- 
ce zbliża się sezon budowlany, zapytuje Magi- 
strat, jak wyrażają się w cyfrach zasoby mate- 


rjałów i zasoby kapitałów na budowę szkół i 
wogóle inwestycje miejskie. 
b) odpowiedź przewodniczącego, że Magi- 


strat udzieli wyjaśnień na następnem posiedzeniu. 


11. a) r. Rapalskiego, że kilkakrotnie fr. 
P. P. S. zgłaszała pytania jak również wnioski 
w sprawie nieogrzewania szkół powszechnych, 
jednakze do dyskusji nie doszło, gdyz p. ławnik 
oświadczył, ze wszystko jest w porządku. Otóź 
od soboty szkoła M 63 przy ul. Rokicińskiej 
Ne 27 była nieczynna z powodu mrozów, na 
Zagajnikowej też. Wobec tego r. Rapalski za- 
pytuje Magistrat, ca zamierza uczynić, zeby 
ukrócić tego rodzaju gospodarkę, gdyż uważa, 
ze albo wyjaśnienia p. ławnika są nieścisłe, 
albo też faktyczny stan rzeczy nie jest p. ta- 
wnikuwi wiadomy, 

b) odpowiedz ławn. Hajkowskiego W imie- 
niu Magistratu: Sprawa zaopatrywania szkół w 
opał szwankuje, owszem, temu zapizeczyć nie 
da się, ale wypływa to z wielu przyczyn. 
Przedewszystkiem jest to z powodu przedłuże- 
jącej się zimy, dalej, że w tym roku zaopatraje 


10. 


się szkoły w węgiel częściowo, a więc jeżeli 
trzeba dostarczyć opału do 160 szkół, zupełnie 
możliwy jest wypadek, Że jeden dzień gdzieś 
jest szkoła zamknięta, Dalej, jeżeli chodzi o dalsze 
wyjaśnienia, ławn. Majkowski zaznacza, Że 
obecnie wszystkie szkoły otrzymały już kon- 
tyngent węgla przydzielony przez specjalną ko- 
misję nauczycielską, a więc przez osoby, które 
znają warunki lokali szkolnych. Jeżeli teraz 
są specjalne przerwy, czy skargi na to, Że we- 
gla niema, dzieje się to wskutek tego, Że na- 
pływają zapotrzebowania ponownie, ponad nor- 
mę. Zapotrzebowania te jednak są należycie 
uwzględniane, t. j. jeżeli kierownik szkoły! w 
należytym czasie zawiadomi Wydział Szkolni- 
ctwa, a ten skieruje to do Wydziału Gospodar- 
czego, Wydział Gospodarczy przystępuje do wy- 
konania polecenia i codziennie kilka szkół za- 
opatruje. Ławn. Hajkowski uważa, Że jest je- 
dnak widocznie kilku kierowników, którzy pracują 
pajto, aby fr. P. P. S, dostarczać materjału do 
interpelacji i zaznacza, Że w zeszłym roku 
były szkoły nieczynne po 6 tygodni, jednak to 
w tym roku nie miało miejsca. 


12. a) r. Nowackiego, czy Magistratowi 
wiadomo, Że zagonki szkoły Ne 43, Skiernie- 
wicka Ne 3, posiadane od roku 1923 przez 
szkołę i znajdujące się przy ul. Napiórkowskie- 
go, w najbliższem sąsiedztwie szkoły, bez za- 
pytania i sprawdzenia w  Opiece Społecznej, 
oddano niejakiemu Milerowi. r. Młoteckiemu i 
Piotrowskiemu, czy też Piekarskiemu, Przę- 
dzalniana 104, o ile się zdaje, byłemu urzędni- 
kowi Magistratu, Panowie ci chcą naprawić 
ten błąd i zagonki zwrócić, ale czekają, Żeby 
ich Magistrat o to poprosił, żeby im zwrócić 
koszty; r, Młotecki przytem wolałby oddać za- 
gonki szkole przy ul. Suwalskiej, której jest 
głównym opiekunem. Dwie z tych osób otrzy- 
` mały */, morgi, jedna — '/, morgę ziemi. R. 
Nowacki prosi o odpowiedź w tym względzie. 


b) odpowiedź przewodniczącego, źe Magi- 
strat udzieli wyjaśnień na następnem posiedze- 
niu Rady Miejskiej. 


13. a) r. dr. Arcta: W związku z odpo- 
wiedzią p. ławn. Joela r. Arct zapytuje, czy 
chorzy gruźliczy mają czekać tak długo, dopóki 
łóżka opróŹnią się, czy to z powodu wyzdro- 
wienia danego gruzlika, czy też z powodu 
śmierci; czy miasto nie zamierza otworzyć 
osobnego baraku i w ten Sposób umozliwić 
przyjmowanie chorych, którym przyjęcia od kil- 
ku dai odmawiają. 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. - 
O a DOORA 


Ne 18. 


6) odpowiedź przewodniczącego, że Magi- 
strat udzieli wyjaśnień na następnem posiedze- 
niu Rady Miejskiej. 


2. Oświadczenie r, Rapalskiego; Wobec 
tego, ze odpowiedź Magistratu na moje zapy- 
tanie z poprzedniego posiedzenia w sprawie 


nadania gruntu związkowi inwalidów nie zada- 
walnia mnie, oświadczam, że złożę w tej mie. 
rze wniosek na najblizszem posiedzeniu, jak 
równiez wniosek w sprawie opalania szkół. 

3. Zawiadomienia członków Rady Miej- 


“skiej: T. Białera, dr. S, Kopcińskiego, I. Kula- 


mowicza, E. Machera, B. Mazurowskiego, dr. 
Margolisa, usprawiedliwiających nieobecność 
swą na posiedzeniu w dniu- dzisiejszym. 

4. Odezwy Magistratu: 


*Na 768/24 |. z dnia 6. lil. 1924 r. 


„W związku z zapytaniem r. Przedpełskiej, 
zgłoszonem na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 14 lutego 1924 roku, w sprawie rozkra- 
dania po drodze węgla, dostarczanego przez 
Magistrat do miejskich szkół powszechnych i 
innych instytucyj, komunikujemy, że kwestja 
zastosowania wozów zamykanych do przewo- 
źenia węgla niejednokrotnie juź była omawia- 
nia na posiedzeniach delegacji Wydziału Gospo- 
darczego. Ze względów jednak oszczędnościo- 
wych, ponieważ Magistrat dysponuje obecnie 
jedynie wozami z deskami ruchomemi, projektu 
zaprowadzenia wozów specjalnej konstrukcji 
narazie zaniechano. 


Ażeby jednak wzmocnić dozór nad rozsy- 
łanym na miasto opałem, Wydział Gospodarczy 
postauowił rozwozić go własnemi końmi, i w 
tym teź celu zamierza zwolnić kilka par koni 
miejskich, zatrudnionych przez Pogotowie Ra- 
tunkowe, i przeznaczyć je do przewoźenia wę- 
gla* 

Ne 0.301/24 |. z d. 6 marca 1924r. 
„W wykonaniu polecenia Rady Miejskiej z db. 
14 lutego r. b. w przedmiocie wykazania sum, 
należnych Magistratowi m. Łodzi z tytułu le- 
czenia 35 proc. płatników watpliwych (stosow- 
nie do życzenia r. p Nowackiego) Wydział 
Zdrow. Publ. uprzejmie zawiadaniia, że ogólna . 
naleźność za leczenie 220 chorych w mies. 
grudniu wynosi Mk. 6.617.587.790.—, miano - 
wicie: 

1) za 119 chorych ubogich chrz. przyna- 
leśnych do gmin zamiejscowych ogółem naleźy 
się mk. 3,426.145.645 — Fr. zł. 2.808.32, 

2) za 67 chorych ubogich żydów przyna- 
leźnych do gmin zamie scowych ogółem naleźy 
się mk, 1.724.848.015,— 


Ne 18. 


3) za 43 chorych, którzy koszty leczenia 
spłacają w ratach miesięcznych ogółem należy 


się mk. 1. 466.594.130.- - 
Ogółem za 220 chorych mk. 6.617.587.790. 


W wykazanej ilości chorych, leczących się 
w szpitalach miejskich i prywatnych na rachu- 
nek gmina zamiejscowych, grupują się przeważ- 
nie bezrobotni, bądź teź te osoby, którym 
świadczenia z Kasy Chorych się wyczerpały, 

Wydatków za leczenie ubogich źydów, 
przynaleźnych do gmin zamiejscowych, wyre- 
windykować jest nie sposób, poniewaź gminy 
polityczne opierają się na okólniku Min. Spraw 
Wewn. z dn. 11. I. 1924 r. Ne 3. M. 6654,23, 
który brzmi, źe koszty leczenia ubogich żydów, 
do czasu wydania osobnej ustawy, mają pokry- 
wać te związki komunalne, na których terenie 
wynikła potrzeba leczenia“. 


Na 0.815/24 1. z d, 13 marca 1924r.: 


„W związku z zapytaniem r. W. Credowej, 
zgłoszonem na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 28 lutego 1924 r., w sprawie zachorowa- 
nia 5 osób na tyfus w domu przy ul. Targo- 
wej 33 komunikujemy, źe w dniu 30 stycznia 
1924 r. wpłynęło do Wydziału Zdrowotn. Pu- 
blicznej zawiadomienie o zachorowaniu jednego 
z mieszkańców wzmiankowanego domu, Jana 
Majera, na tyfus brzuszny; jednocześnie nade- 
szła do Wydz. Zdr. Publ, wiadomość o śmier- 
ci Majera. W dniu 6. II. zachorował równieź 
na tyfus brzuszny syn Majera, Arno. Ponieważ 
drogą prywatną Wydz. Zdr. Publ. został poin- 
formowany o kilku jeszcze podobnych zasłab- 
nięciach w domu przy ul. Targowej Ne 33, 
wydał V  Dozorowi Sanitarnemu polecenie, 
ażeby sprawę tę zbadał na miejscu. Okazało 
się, iż w domu tym były chore jeszcze 4 oso- 
by: Krzosek Anna i Kulawiak Józef — na ty- 
fus brzuszny, Giepert Czesława — na tyfus 


plamisty oraz Łaniucha Wiktorja — na grypę. 
Po wydaniu stosownych zarządzeń Wydz. 


Zdrow. Publ. fpodał wszystkich mieszkańców 
omawianego domu w liczbie 145 szczepieniu 
przeciwtytusowemu. Szczepienie to trwało od 
dnia 29 lutego do dnia 2 marca 1924 roku. 

Przypuszczenie, że bliskie w tym domu 
sąsiedztwo studni ze śŚciekiem jest Źródłem 
zarazy, okazało się mylnem, gdyż badania che- 
miczne ustaliły, Że woda ze studni nadaje się 
w zupełności do picia.“ 

5. Uchwały Magistratu; 

Na 348 z dnia 7 marca 1924 roku 
w sprawie podwyższenia opłat kancelaryjnych. 


Na 350 z dnia 7 marca 1924 roku 
w sprawie rozporządzenia o uprżątaniu śniegu 
z dziedzińców nieruchomości łódzkich. 


Dziennik Żarządu m. Łodzi. 


11. 
Przewodnictwo obejmuje wicepre- 
zes J. Wolczyński. 


chwalono: 


I. W sprawie lokali miejskich 
dla reprezentantów miasta: 


Po wysłuchaniu referatu Komisji 
do spraw ogólnych, przyjęciu do 
wiadomości oświadczenia fr. P. P. S., 
że w głosowaniu nad sprawę powyż- 
szą udziału nie bierze oraz przepro- 
wadzeniu wyczerpującej dyskusji, w 
której zabierali głos członkowie R. 
M,: Knor, Kurek, Fiedler, Bednarczyk, 
Wojewódzki, Nowacki i Kruczkowski 
— na wniosek Koła Narodowego! 

— przejść nad sprawą do porzą- 
dku dziennego: 

(Rezultat głosowania: zu — 35, 
przeciwko— 29, przy reszcie wstrzy- 
mujących się). 


IL. W sprawie koncesji na 
elektrownię w Łodzi: 


Po wysłuchaniu sprawozdania Ko- 
misji do spraw ogólnych, przyjęciu 
do wiadomości wyczerpującego re- 
feratu wprez. Wojewódzkiego. wy- 
świetlającego sprawe wszechstron- 
nie oraz przeprowadzeniu dyskusji, 
w której zabierają głos członkowie 
Rady Miejskiej: Nowaeki, Pałkowski, 
Wojewódzki, Schweig i Kempner — 

1. upoważnić Magistrat do dal- 
szych pertraktacyj z grupą akcjona- 
rjuszów Tow. O. E. r. 1886, 

2. wezwać iviag'strat do zwróce” 
nia się do Prokuratorji Generalnej z 
zapytaniem, czy występująca obec- 
nie w imieniu Tow. O. E. r. 1886 
grupa akcjonarjuszów z pp. Skulskim, 
Tołłoczko, Lachmanowiczem, Arnd- 
tem i Ullmanem na czele, posiada 
pełnomocnictwa prawne, jako też 
czy ogólne zgromadzenie akcjona- 
rjuszów, odbyte w Warszawie w dn. 
11 października 1923 r. należy uwa- 
żać za prawomocne, 

8. wezwać Magistrat do komu- 
nikowania Radzie Miejskiej o wszel- 
kich ważniejszych poczynaniach w 
sprawie udzielenia koncesji na elek- 
trownię w Łodzi. 


13. Dziennik Żarządu m. Łodzi. 


Z powodu spóźnionej pory prze- 
wodniczący o godz. 1 min. 15 za- 
myka posiedzenie. 

(—) Dr. B. Fichna. 
(---) J. Wolczyński. 
) P. Rundo, 


Przewodniczący 


Prowadzący protokół (— 


Sprawozdanie z działalności U- 
rzędu Stanu Cywilnego za czas 
od 1.X.23 r. — 31.X1L23 r. 


Organizacja Urzęda Stana Cy- 
wilnego w okresie sprawozdawezym 
uległa zmianie, mianowicie: stano- 
wisko Naczelnika Urzędu, po śmier- 
ci b. p. Izydora Szwaremana, "objął 
p. Aleksy Rzewski. 


Ne 18. 
Akcja Urzedy aświadamiająca lud- 
ność żydowską o celowości reiestra= 
cji zmian, zaszłych w jej stanie ey- 
wilnym, wydaje coraz to pomyślniej- 
sze rezultaty, tak, iż w okresie spra. 
wozdawczym meldowanie arodzeń w 
terminie przewidzianym przez art. 
95 K. C. P. stało się panktaalniejsze 
i w porównania z ubiegłym kwarta- 
łem wzrosło o 16 proe. Wśród za- 
meldowanych w terminie 8 dniowym 
jest znaczna przewaga chłopców. 


Poniższa tabela ilustruje zgłosze- 
nia urodzeń nowonarodzonych oraz 
tych, którzy nie posiadali jeszcze 
Świadcetw urodzeń. 


TABLICA I 


' u GO Z opóźnieniem 
| SS JEEE Pe owy- 
| Wyszczególnienie |5$ s|29-5| Pori- | 1—5 |5--10 |10—15|i5—2o| ? 
e) Ę á >$ A a lat | lat | lat | lat ab 
Spisano metryk|1046 | 175 | 476 | 117 84 | 97 15 22 
i 
36 12,9 | 45,5 [11,18] 8,03 | 9,29] 7,1 | 2,1 
Na 100 chłopców 
było dziewcząt |85,78| 28,6 | 96,6 {129,4 |115,5|106,5| 87,5 | 175 


Co przy podziale na poszezególne miesiące i płeć przedstawia się 


jak 


następaje: 
TAB TABLICA IL _ ICA IL. 


Baptyst. 
Żydów 


Baptyst. 
Żydów 


Baptyst. 
Żydów 


To samo dotyczy rejestracji sla- 
bów, gdzie 313 aktów stanowią zwią : 
zki małżeńskie, zawarte w 1 roku 
po dokonania obrzędu reilgijnego, 


55/12]72/65|15 


36,16|85|70|25/24|15|_8|12|14. 15) 


— | — | mo |= 


18| 9| 9h17121|14 


T do 8 | do |do 5|do 10]jdo 15łdo — idog | do |do 5 |do 10ldo i5ldo 20jpowy: ZE Ogó- 
armin dni f roku | lat lat lat lat 120 latj łem 
Płeć: m | ż. Įm. = m. | ż. Įm ż.im.i ż 


AOLUA[L5S2] 


—— | — 


| 
12] 4l11| 308 


reszta zaś, bardzo nicznaczna, sta- 
nowi śluby zawarte wg. rytaała re- 
ligijnego przed 5, 10, 15 i 4. d. laty. 
(patrz tabl. III): 


Naf18. 


Tablica III. 
W dniu 


"= "TT 
5 w sjaj æ E 
dokonanial 5 =|=|=|-| 5 
obrzędu s po roku N 2 N Q 5 
religijo. g 2 o AK Ó 
Z | a | pge | ea EB BEA 


1 |5|.7216_„ | 9|_5] 1] 1]_98 


5 |e2li15i1 bap.| 2| 2|—| 1|126 


Uprawniono 49 dzieci natural- 
nych, zrodzonych przed zawarciem 
przez rodziców ślabu cywilnego, 
Skutkiem czego zabezpieczono im, 
w myśl $ 291 K. C. P. prawa ma- 
jątkowe i osobiste dzieci śŚlabnych. 

Weciągnięto do rejestrów zgo- 
nów 465 aktów zejść, mianowicie: 

w miesiąca X — 146 zgonów ży” 
dów i 2 baptystów, w tem 26—dzie- 
ci w wieka do 1 roku; 

w miesiąca XI — 158 zgonów 
żydów i 2 baptystów, w tem 36 — 
dzieci w wieka do 1 roku; 

w miesiąca XII — 176 zgonów 
Żydów i 1 baptystów, w tem 44 — 
dzieci w wieka do 1 roka, oraz na 
zasadzie $ 84 K. C. P., wpisano 2 
akty zejścia, sporządzone zagranicą 
i zalegalizowane przez odnośne 
władze. 

W myśl art. 54 Prawa o małżeń- 
Stwie z 1836 r., Sporządzono 142 
aktów znanie, poświadczono 431 za” 
powiedzi ślaba, wydano 3682 wycią= 
gów z archiwam, w tem 1043— peł- 
nych, oraz odńotowano 7 rozwodów 
i sprostowano 4 akta urodzeń, o 
czym zgodnie z § 85 K. C. P. uczy- 
niono adnotacje na odnośnych ak- 
tach oraz zawiadomiono Wydział 
Hipoteczny w Łodzi, celem auczynie- 
nia wzmianck w daplikatach. 

Sporządzano tygodniowe wykazy 
statystyczne dla Miejskiego Wydzia- 
ła Statystycznego oraz wykazy Śmier- 
ci dla Urzędu Skarbowego w Łodzi. 

Załatwiono korespondencję z gmi- 
nami politycznemi i władzami w 392 
sprawach. 

W miesiącach października i 
gradnia odbyły się 2 posiedzenia 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 18. 


Komisji dla ustalania wieku popiso- 
wych Żydów, na których rozpatrzo- 
no 55 Spraw, przyczem 1 podanie, 
jako niepodlegające kompetencji Ko- 
misji odrzacono. 

„Zgodnie z reskryptem Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 
20. IV. 1923 r. L. dz. S.M. 2416/23., 
Urząd regalaje opłaty za Świadcze” 
nia Urzęda Stana Cywilnego, wedłag 
orzeczeń tatejszej Wojewódzkiej Ko- 
misji dla badania wzrosta kosztów 
utrzymania. Ladność uboga, na za- 
sadzie zaświadczeń Wydziała Opie- 
ki Społecznej, Zarząda Gminy Sta- 
rozakonnych, względnie Związków 
Zawodowych, zostaje całkowicie z 
opłat zwolniona. 

Kasa w okresie sprawozdawczym 
wykazaje wpływów: 

w miesiąca października — mk. 
109.566.000.— przyczem zwolniono 
od opłat 41 osób; 

w miesiącu listopadzie — marek 


364.951.000,— przyczem zwolniono 
od opłat 21 osób; 
w miesiącu gradnia — marek 


860.192.000. Ogółem mk.1.334.509.000 
przyczem zwolniono od opłat 12 osób. 


Razem 74 osób. 


Obwieszczenia i Okólniki. | 


Okólnik Ne 15. 


1. Niniejszem poleca się wszyst- 
kim Wydziałom i Oddziałom Magi- 
strata m. Łodzi niezwłocznie puwia” 
damiać Wydział Gospodarczy o każ- 
dej zmianie adresa względnie likwi- 
dacji podległych im instytacyj, a to 
w cela dania możności niezwłocz= 
nego udzielania odpowiednich infor- 
macyj Towarzystwom Ubezpieczeń 
od Ognia. Za wszelkie mogące wy- 
niknąć na tem tle niedokładności 
czyni się odpowiedzialnemi kierow" 
nietwa poszczególnych Wydziałów i 
Oddziałów Magistratu m. Łodzi.— 

2. Wykonywając achwałę Pre- 
zydjam Magistrata Na 176 z d*21 stycz” 
nia 1924 roku, poleca się wszystkim 
Wydziałom i Oddziałom  Magistrata 
m. Łodzi na wszelkiego rodzaja ra- 
chankach i innych dokamentach, do- 


14. 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


Ne 18. 


WERE CORR T 


łączonych do zarządzeń kasowych, 
umieszczać następującą adnotację: 
„załącznik do zarządzenia kasowego 
(przyjęcia wpłaty, wypłaty, amorze- 
nia zarządzenia kasowego, rozra- 
chunkowcgo) Na (dziennika) z dnia 
(data)".— 

3. dzapełniając punkt 2 okólnika 
N 7 — P. 4149-25 I z dnia 29 stycz- 
nia 1924 roka, zawiadamia się, iż 
zgodnie z uchwałą Prezyljum Ma- 
gistratu N 312 z dnia 11 lutego 1924 
roku uprawnionymi do otrzymywa- 
„nia cukru i herbaty są wszyscy pra- 
cownicy biarowi Zarządu Miejskiego 
(arzędnicy stabilizowani, etatowi, nie- 
ctatowi, djetarjusze i praktykanci 
biarowi) oraz obsługa biar (woźni, 
gońcy i sprzątaczki) — Poczynając 
od dnia 1 marca 1924 roka, każdy 
z pracowników miejskich wyżej wy- 
mienionych otrzymywać będzie po 
400 gramów cakra. Odnośne zapo- 
trzebowania należy kierować do Wy- 
działa Gospodarczego — 

4. Wykonywając achwałę Pre- 
zydjam Meagistrata Na 287 z dnia 7 
lutego 1924 roku, poleca się zasto- 
sować do okólnika Oddziała Praso- 
wego Na 257-25 Ib z dnia 5 latego 
1924 roku w sprawie nadesłania ma 
w terminie jak najkrótszym krótkie- 
go sprawozdania z działalności po- 
szczególnych Wydziałów i Oddziałów 
Magistrata m. Łodzi za czas od dnia 
1 sierpnia 1925 roka do dnia 1 late- 
go 1924 roku.— 

Łódź, dnia 1 marca 1924 r. 

Prezydent (—) M. Cynarski. 
Dyrektor Zarząda Głównego 

(=) J. Zalewski. 
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— Telegram gratulacyjny. W związ- 
ku z mianowaniem p. Zygmunta 
Hiibnera Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych, p. prezydent m. Łodzi wysłał 
w d. 22 b. m. następującą depesze: 
„Minister Spraw Wewnętrznych 
p. Zygmunt Hibner, Warszawa. 
Najserdeczniejsze życzenia długiej 
i owocnej pracy na nowem stanowi- 
sku zasyła Panu Ministrowi Prezydent 
miasta Łodzi Marjan Cynarski". 


O O RA O O A O O W ZA ZE ZE O Z YW O W R AE ZE OT OW ZA AO W PA, 


Podziękowanie P. prezydent 
M. Cynarski otrzymał od kierownika 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz: 
nej, p. Gustawa Simona, następujące 
pismo: Składam Panu Prezydentowi 
podziękowanie za przyczynienie się 
do pięknego przyjęcia, jakiego do- 
znał w m. Łodzi p. Albert Thomas, 
dyrektor Międzynarodowego Biura 
Pracy. | 


— Z Miejskiego Muzeum Nauki 
i Sztuki. Według sprawozdania Wy- 
działu Oświaty i Kultury, Miejskie 
Muzeum Nauki i Sztuki (Piotrkowska 
91) w ciągu lutego zwiedziło 5302 
osób, w tem 1181 dorosłych i 4121 
młodzieży. 

Prócz tego w okresie sprawoz- 
dawczym Miejskie Muzeum: Nauki i 
Sztuki zwiedziły następujące większe 
grupy: 4 Djonu Taberów, 3, 4i5 
kompanje 31 pułku piechoty Strzel- 
ców Kaniowskich; 5, 29 i 65 szkoły 
powszechne oraz szkoła powszechna 
w Chojnach. 


— Kary za nieuczęszczanie do 
szkół. Departament Szkolnictwa 
Zawodowego Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
nadesłał do Magistratu m. Łodzi 
okólnik w sprawie kar nakładanych 
za nieuczęszczanie do szkół. W okól- 
niku tym Ministerstwo zwraca uwa- 
ge na art. 2 punkt 3 Rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 21 stycznia 
1924 r. (Dz. Ust. Rzeczp. Polsk. Ne 9, 
poz. 89, r. 1924) o waloryzacji kar i 
grzywien. Ministerstwo przytem za- 
znacza, że na mocy art. 114 i 119 
ustawy przernysłowej i uzupełnieńdo 
niej z dn. 15 [listopada 1906 r. o od- 
poczynku w przemyśle i handlu, oraz 
art. 8365 kodeksu karnego, — kary 
na winnych nieuczęszczania do szko- 
ły dokształcającej zawodowej wyno- 
szą do 200 mkp., co po zwaloryzo: 
waniu, na mocy wyżej podanego 
Rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 
21 stycznia r. b., odpowiada 200 zip. 


— Opłaty w Miejskim (rzędzie 
Rozjemczym. Na posiedzeniu Ma- 
gistratu w dn. 7 b, m. ustalono na- 
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stępujące opłaty za czynności Miej- 
skiego Urzedu Rozjemczego do spraw 
najmu: 

a) wpis główny od określonego 
powództwa — 8 proc. 

b) od nieokreślonego powództwa 
— 1 do 10 miljonów, 

c) od każdego podania—200000 mk. 

d) od każdego wezwania—600.000 
marek, 

e) zaświadczenia i odpisy 
strzygnięć — 0,5 złp. 


roz- 


że Ustawa o opiece społecznej z 
dn. 18/VIII-23 r. wchodzi w życie z 
dn. 22 marca r. b. Według art. 4 
Ustawy, obowiązek sprawowania o- 
pieki społecznej ciąży na związkach 
komunalnych, zaś art. 8 postanawia, 
że prawo do trwałej opieki ze stro- 
ny gminy nabywają obywatele Rze- 
czypospolitej Polskiej przez conaj- 
mniej roczny pobyt w gminie. 

W związku z wspomnianą Usta- 
wą, Województwo zwraca uwagę na 


konieczność wstawienia do budżetu 
na r. 1924 odpowiednich sum, nie- 
zbędnych na cele opieki społecznej. 


OBWIESZCZENIE. E 


W celu uskutecznienia wymiaru podatku od lokali za rok 1924 
Magistrat m. Łodzi wzywa niniejszem wszystkich właścicieli nieru- 
chomości (budynków i placów) na terenie miasta Łodzi, ażeby w myśl 
Ustawy z dnia 17 grudnia 1921 roku o zasileniu finansów miejskich 
(Dz. U. R. P, Ne 2/22, poz. 6), oraz ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 
roku o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. 
P. Ne 94, poz. 747) złożyli do dnia 31 marca r. b. włącznie w Wy- 
dziale Podatkowym Pl. Wolności 2, pokój Ne 5 spis wszystkich 
lokali 20 z przynależnościami (wozownie, stajnie, lodownie, ogro- 
dy it. p}. | 
W spisach tych należy wyszczególnić: 

1. nazwiska i stanowiska lokatorów ewentualnie dzierżaw- 
ców lokali, 

2. komorne z 1914 roku w rublach, przybliżoną cenę za loka- 
le zajmowane przez właściciela lub oddane do bezpłatnego użytku; 
wysokość komornego za lokale zajmowane przez właściciela domu 
lub oddane do bezpłatnego użytkowania należy określić w rublach z 
roku 1914, drogą porównania tych lokali z takiemiż lokalami, oddane- 
mi w najem w tym lub innym domu, 

8. ilość okien, a przy lokalach, przeznaczonych na zakłady 
przemysłowe, sale, składy, szopy, i t. p., dokładny obszar w me- 
trach kwadratowych. 

Właściciele nieruchomości, którzy złożyli „deklaracje do 
wymiaru podatków miejskich na rok 1923", powinni zawiadomić 
w powyższym terminie Magistrat o wszelkich zmianach, zaszłych 
po złożeniu wyżwzmiankowanych deklaracyj. 

Za niezłożenie w terininie deklaracyj, wzgl. uzupełnień, złoże- 
nie nieprawdziwego lub niezupełnego zeznania, właściciele nierucho- 


— Ustawa o opiece społecznej. 
Magistrat otrzymał okólnik Urzedu 
Wojewódzkiego z zawiadomieniem, 


= 


mości wzgl. dzierżawcy będą ukarani na mocy art. 68 ustawy z dnia 
11 sierpnia 1928 roku o tymczasowem uregulowaniu finansów komu- 
nalnych karą pieniężną do wysokości 1.037,7 franków złotych. | 
Wszelkich wyjaśnień udziela w sprawie powyższej Wydział Po- 
datkowy Magistratu (Pl. Wolności 1, pokój 8a). | 
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Treść nameru 15-90: 
O politykę gruntową i mieśzkaniową. — 
Gospodarka finansowa m. st. Warszawy.— 


Dział sprawozdawczy: 
Protokół 10 posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 13 marca 1924 r.— 
Obwieszczenia i okólniki. 


Okdlnik M 15 w sprawie powiadamiania Wydziału Gospodarczy © zmianie 
adresu wzgl. likwidacji instytucyj miejskich — 


Kronika miejska. — 


) Wydział podatkowy (Dział Sekwestracyjny) niniejszem podaje do 
wiadomości, że w dniu 26. Ill. 1924 r: odbędą się licytacje ruchomości 
niżej podanych osób za niewpłacone podatki: Finkiel Łaji, Północna 
19, waga. Cepelińskiego Jankla, Młynarska 11, 2 pary lichtarzy. Do- 
mańskiego Stefana, Cegielniana 126, kołdra i zegar. Engla Ch., Zawa- 
dzka 50, zegar ścienny. Podobajewskiego Józefa, Brzezińska 68, stół. 
Zylberberga Henocha, Kamienna 22, 2 kołdry różowe. Korta Al., Dol- 
na 10, komoda, Kowalczyka W., Dolna 12, stół. Domorowicza J., Ła- 
giewnicka 62, budnik. Linkego Augusta, Rybna 9, 2 krzesła. Hopsztaj- 
na Abrama, Al. 1 Maja 21, biurko. Gładka Kazimierza, Drewnowska 9, 
stół. Warhafta Arona, Narutowicza 24, fortepian krótki i zegar. Stahla 
Dawida, Piotrkowska 9, tremo, otomana, zegar, kredens, duża szafa z 
lustrem, 8 szafy od garderoby. Markowicza Moszka, Piotrkowska 20, 
szafa. Rakowicza Henocha, Cegielniana 118, 1 krzesło wyściełane. Ro- 
zenberga J., Wschodnia 70, osnowa bawełniana. Herszkowicza i Haka, 
Zawadzka 9, maszyna do pisania. Krotyńskiego, Narutowicza 56, kasa 
żelazna. Lipskiego M. Sz., Północna 19, lustro-tremo. Pinczewskiej Ch., 
Kamienna 14, szafa. Dimanta Ł., Zachodnia 22, szafka biała. Raszki 
Lipszyca, Wschodnia 29, biurko. Mermelsztajna, Wschodnia 70, szafa. 
Tyberga Abrama, Południowa 8, szafa. Terkeltauba I. Narutowicza 12, 
całe urządzenie stołowego pokoju. Kona Mordki, Kilińskiego 47, 2 
szafy, kredens i tremo. Farbera Ratana, Południowa 4, fortepian. Mor- 
genszterna M. Południowa 9, lustro tremo, kredens. Fiszlewicza Chila 
Wschodnia 51, kredens, lustro tremo. Skosowskiego Borucha Nowo- 
miejska 29, kredens. Openheima Mendla, Konstantynowska 8. szafa. 
Herszkowicz Uszera, Zawadzka 9, szafa. Abramowicza Abrama, Trau- 
gutta 14, szafa. Kowala M. Traugutta 14, 100.000 butelek. 

Dnia 27 marca 1924 roku o godzinie 9-ej rano: Fajnera Fleksan- 
dra, 6-go Sierpnia 87, 1 krzesło wyściełane. Anlaka Jana, Gdańska 128, 
justro. Ledera Salomona, Południowa 58, sofa i szafa. Przygody Ch,, 
Południowa 42, 2 szaty. Pilcera Judy, Karola 8, garderoba. Markusa Jó- 
zefa, Ewangelicka 7, 1 kredens. Strykowskiego Jakóba, Karola 8, szafa. 
Adelfanga Józefa, Piotrkowska 142, kredens. Elbauma Majera, Karola 
8, garderoba, kredens, stół i biurko. 


Redaktor: Bolesław Dudziński. Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi. 


OGdbite w tłoczni B-ei Holcman w Łodzi ul. Zawadzka Ne 7. 


